
7  K R A K O W A  D N I A  i f  M A l A  R O K U  W E  Ś R O D Ę .

2  lV afsz-‘wy d. f  Ala (a •

M  .O W  A

I 1 a pt>gtxzhc  / ,  /> . A la rcin a M ó ls k it -  

g o ,  y w z e z  J  Patia a n ton iego K a ­

mieńskiego tv PęCicach dnia  1 /  liic it*  

i/tiay i  3 ? a  ę . -  miana,

P  e  na  z? i e M o i  !

K a ż d y  umierać m u s i , l e c e n ie  k a ż d y  
p ;> sokte żal r ó w n y  z o s ta w ia .  S. pV 
irfjkrru;: M ojrfei t y l e ';p f ż y m io tó w  duszy i 
Serca ’ o k a z a ł  , ‘t y le  imał r o z l ic z n y c h  a 
zń s k o n r ity c h  z z - h g  , iż. z g S ń . i e g e > obó- 
ię tn y m  ‘b-ydź h i s .Sicze.'.-. ,

Z  rodu da w h ? g o • s z la c h e c k ie g o , W 

VVoiew(j<f; -Wic uJj^&ys. R ozń ań skim  za- 
g^KŻdzon^go f na ś iv ń u  W y d a n y , p o  dbr 
m o w e m  w y c h o w a n iu  do s z k ó ł  P o z n a ń ­

skich  na nauki J p o jłr ih y ,  le d w ie  s w o le ­
g o  d o w c ip u  z a r o d y I r o z w l ia ć  zaczai  ,• z a ­
raz  na hasło konfędjtracyi'  B a r s k ie y  w  
szeregach  o b ro ń c ó w  ć y c ż y z n y  > k i lk o n a -  

• sto le tn i  •młodzieiile.c' p r z y  boku o yc a  
sw © iegdkStanął.: — p o  uśrnierzoney tey  
hur^y w - t r z y  J a ta .  po n au k ach  p o w r ó ­

c i ł ,  i i>oo*^lt«M s tr y ja  sWego aV Korpft- 
śre K a c e t ó w -reszty , nauk', dokończył.-  Po.- 
ieSS w stan•w óyslbo.w y w s z e d łs z y /  po- 
WjnóiC! s w o ic h 'ś w ię c ie  dópeł n i a i ą c , sto- 

ptuarni- dc ra n g o  R r y g a d y iś r a  do-szedf >

naprzód różnem i W o y s k o w e ń u  k rz y ż a m i,  
po te m  orderem  S. S ła u is ła w a  O zdobio­

n y m  zosta ł .
L e c z  nje tu koniec  zasług' M olskie- 

g o .  —  S ta n  w o y s k o w y  n ie  z d o ła ł  jerii- 
UsZu r y PiOt w o r c ze g o za d u m ie .  T e n  je- 
n iu sz  z a w s z e  .się silnie p r z e d z i e r a ł , z a ­
w s z e  M olsjsiego b u d żil  /. o d p o c z y n k u  m u  
f t k  dpW«t>- 3 M żctey  c h w i l i  tak naci h h u  
p rze u /a g a ł , z e  czas od  s łu żb y  p o z o sta ­
ły  |  n ocy  bezsenne tra w ią c ,-  musiał się 
sw M ełiur  Jejiiuszowi poddać, —  C i ą g ł e ­
m u c z y ta n iu  w z o r o w y c h ;  p is a fz ó W  P o l-  
s k ie-h , Ł  a c i ń s k  i e 11 i P ran cu zk ic  h o d d a u V , 
m  ■ pomocą,' lo tnego  d o w c i p u ,  b ystrego  
poif-ćiń i .óbszśrney p a m ię c i ,  c a ły  tem i 
wżórpn-ii p rzeifty !/  ta k  p ięk n ych ' n iyś li/  
tak u rz y ic m n ćg o  sm aku / ta k  g fa tk ie g o  
sIóW toku /  t a k ‘ ego r y m ó w  doboru / -tak 
po rządn ego  W o s n o w ie  s z y k u ,  tak z w i ę ­
z łe g o  rze cz y  W yrażenia  ń a h y fy  i ż  n ic  

sobie ż  czyta it^ ćh  .p is a m i  n \  nie przy*  
w ła s z e ż a łą c  / ani się' ś l e p o . ich  .coni t r z y -  

fniaiac / lecz  o d d zie ln a  - i ’ sobie _ w ł a ś c i w y  
p o sz e d łs zy  drogą , W r ó w n y m  i  niemi 

szeregu ',  na śwouri ;nvidyscu: stanął.
P iersYsż? p łód  talentu s w o ie g o  , £0 

i ę ę t , S m u tn y  upadek o b c z y z n y  , pod i -  

■ niieni<*m S ta n iś la id n ,  .K r ó l o w i  Stanisła- 

' w o w i /  Już p o  złożeniu  k o ro n y  2 P o i-



S]r* wyicżdźal^ifem ii , 'te G f o d n ‘ e o f ia r o ­
w a ł ,  T e n  P a n ,  2 nauk i dobrego „ma­
ku z n a n y , te do M olsklego  w y r z e k ł  
s ło w a  : R z ą d  ko z  obozu  taicie pisma 
w y c h o d z ą ,  Załuię  m o c n o , że m  c i f  da- 
w n i e y  nie p o zn ał.  —  W k r ó t c e  ź^gna- 
iąc  z  u p rz e y m y m  ża lem . M o rs k ie g o , ta- 

b a k ie r ę , s w o im  p ortretem  p r z y o z d o b io ­
n ą ,  na p a m ią tk ę  sw oiem u  poecie oddał. 
—  O d  tego c z a s u > nie b y ło  żad n eg o  pa­
m ię tn e g o  w  kraiu z d a r z e n i a ,  nie b y ło  
z n a czn e g o  w y p a d k u ,  kęórcg.oby M o N k i 
w y b o r n y m  w ierszem  s w o im 'd o  P u b lic z ­
n o ś c i  nię podał. —  O n  t o ,  c z y l i  ł z y  
nad u p a d k ie m  o y c z y z n y  w y l e w a ł  , 'Cży­
l i  k r w a w e  bole w s p ó łr o d a k ó w  g ło s i ł  ,, 

c z y l i  treny nad z g o n e m  p o le g ły c h  nucił 
c z y l i  w e w n ę t r z n y c h  n iep rz yu fc ió ł  o y ­
c z y z n y  ś c i g a ł , i ic h  w a d y  w y t y k a ł  , 
albo n ie p ra w o śc i ,  g r o m i ł , c z y l i  nnkouśeę 
sk ło n n o ś c i  serca św oieg o  w y n u r z a ł ,  głcss 
ie g o  w zn ió .r fy . , t k l i w y , m ę l o d y y n y ,  
ś l in y ,  m ę z k i  ą p rzy je m n y  , i  dusz? fcay- 
m o w a !  i serce poruszał. —  Jasność z a ś ,  
ła tw o ś ć  i zrozu m iałość  ie g o  r y m ó w  tak 
i ę s t j w z o r o w a ,  żę  i c z y t e ln ik  i  s łuchacz 
m n ie m a li ,  i ż  M olski i c h  myśl; poc-hwy- 
c i ł , i  ich uczucia w y d a ł .

C z y n n y  jen iu sz  M o U k ie g o  w  ro z ­
m a ity m  p o e z y i  g a tu n k u ,.  p o c z ą w s z y  od

w z n i o s ł e g o  bohatyrskiego  rym u ( iak im  
się w  t łu m a c z c n e y  E n eid z le  1 w  S w oiey  
S ta n ’ s la id 2 ie , w y d a ł ,  aż, do pism ulo­
t n y c h  , k tóre  lędw ip, nię codzien n ie  z  
pod  ie g o  'morą w y c h o d z i ł y , z a w s z e  ie- 
d n y m  o g n ie m  g o r z a ł .  Jest  me do polę- 
c i a ,  z k ą d  M o jsk i  w  t y c h  t r e ś c ia c h ,  ią- 
k ie m i  są p o w in s z o w a n ia  N o w e g o  R o k u ’ , 
lub  im ienin , ą kęóre ta k  *ą p o śp o litem ł 

i  w y ta r te m i , in n y c h  w ie r z  bez nu­
d ó w  c z y ta n y m  b y d z  nie m o ż e , z k ą d  mó, 

W ię M o U k i , w  t y c h  treściach t y le  sma­

ku c z e rp a ł ,  i ź  się w ię r s ?  iego -t&tyize 
n o w ym  ,  p r z y ie m n y m  i sm aczn ym  w y ­
d a w a ł  2 a co  d z i w n ie y s z a ,  iż choć czę­
stokroć w  d n iu  i e ł n y m  do k i lk u  osób, 
a cz asem  do kilkunastu p is a ł , w s z y s tk ie  ; 
iednak te w i e r s z e ,  iedne p o  d ru gich  ra­
zem c z y t a n e ,  a n i  s m a k u ,  ani w d z i ę k u ,  
a m  przyiem n ości  nie t r a c i ły .  —  D la  
M o lsk le g o  w s z y s t k o  ró w n o  b y ło  p is a - ,  
c z y  do C e s a r z ó w ,  K r ó l ó w ,  X ią ż ą t  i  do 
n a yzn ak o m itszych  w  krain o s ó b ,  c z y  
do u b o g i c h , do p r o f e s s y io n .s c ó w , do 
d z ie c i ,  a n a w e t  do s w o ie y  k u ch arki.  
W ie rs z  Jego z a w s z e  b y ł  ie d n a k i ,  Sy.awsze 
p e łn y  s m a k u ,  i ry m oę w o rczeg o  o g n i a ,  

k t ó r y  w  ie g o  piersiach  w r z a ł  aż  do 
śm ierci.  Ś w ia d k ie m  iest te g o  w ie r u t ­
na S. G a b r y ie l  iuż w  chorobie , w  keó -  
rey • u m a i ł , na dni k i lk an aś c ie  przed 
Śmiercią pisany  do ledney zacney lecz  
u bogiey  p a n ie n k i ,  k tó r y  w  K u ryierze  u- 
miesżcz.ony ze  sm akiem  od P u b lic z n o śc i  
b y ł  c z y ta n y m .

N a y z n a k o m its z ą  naszego M olskie- 
g o  to ieąt z a le c ą ,  ze  w  opis.tch bądź 

c z y n ó w  f bąd ź w y p a d k ó w  , z a w s z e  r z e ­
te ln ą  p raw d ę  w y r a ż a ł .  Ztą<l p o s z ło  , 
ze  g d y  c z y n y  i  W y p a d k i1 r ó ż n y m  o d ­

m ian om  p o d leg a ły  , a M o ls k i  ? w ie r n y  
z w o le n n ik  p r a w d y , iey  .głosem z a w s z e  
p r z e m a w ia ł ,  z tą d  m ó w ię  p o s z ło ,  i ż  za- 

' w i ś e ,  z w y c z n y n ie  w ie lk im  duszrom 

n ie p tz .y ia z n a  i  na s ław ę  k h .  d yb u ą c a , 
t? n a yp ię lcn ieysz ą  w  poecie m ó w ie n ia  
p r a w d y  zaleeę , p r z e c iw  -samemu ż. M ol-  

skłemu c h y trz e  obrócić ch cia ła  , i ta  n?* 
d za  m n ie m a ła ,  że  k o rz y s ta ią c  2 naybo- 
leśn leyszey  p o r y ,  u m y s ły  .p r z e c iw n o ś c ia ­
mi 1 r a ż o n e ,  i dla te g o  c ie r p ią c e ,  ładem 
s w o im  p rze c iw  M olsk iem u  ro/ia.trzyć 
z d o ła ,  p o tw a t z  bezcze ln ie  i ś w ię to k r a d z -  

k o ,  bo pod  cudzeny i  m io n y ,  na niego



rzucała^ iż zm ie n n y , |S>,- ch w ali/  drugi 
raz janij.  -  M ógł Ałołsld' jednym pió ia  
j«odlagiem tę pocw arz pod nogi swoie  ̂
zw alić  1 na pośmiewisko w ystaw ić j l fez  
czuj sWoi? godność; że icst w y ż s z y m ; 
w iatrom  ia do rozproszenia ( ia k o ż  tak 
spełzta) z o s t a w i ł ; a sam , albo się na 
nią  ro zśm lat; albo z w y k ł  był m ó w ić ;  
Ja ani osobom ; ani w yp ad k o m * lecz 
p r a w d z ie ;  sfużyjem. W szystkom  to 1 
tak o d d a w a j;  co i  iak b /J o j a  komu 
n,e do smaku.> mech na moi? P a n ią ;  
niech na prawd? sarka.

Tak iest P a«ow 'e  m o i l  Kto £: 
w ie rs z e ;  z ktorycn zawiść lad sw ó y p i fa ;  
bez stronnictwa  ̂ te uw agą  odczyta ,  mtt- 
i i  to p r z y z n a ć ; co M olski powiedział.  
—  Lecz n ie s te ty !  już nic tnasz Wol­
skiego Ja  bez uprzedzenia
p o w je m ; źe w  M olskim  Naród p raw e­
go obywatela ; literatura wzorowego. pi* 
s ar za ; a praw ch  nieugiętego rztc-.nika 
za iednym razem tracą. Ten ty lk o  żal 
do mego mleć m o żn a ; że przez obol?- 

, tność na swoi? sław? zbioru pięknych 
dziel swoich na św iat nie. w yd ał.  - 
Lecz ma ten obow iązek rodzina iegO; 
maia bliżsi znaiom i; małą w s z y s c y  li­
teratury Połskiey m iłośnicy ; ażeby dzie­
ła  iMolskiego starannie zerwawszy ; p o  
temności przekazali.

C ó ż  mam powiedzieć o lego to w a ­
rzyskich  i  dom ow ych przymiotach ? jak 
jego obcowanie i rozm ow y przyiemne- 
m i b yły  ! Jak do smaku w szystkich  o- 
sób różnego wieku., p ł c i ,  n a u ki,  p o ­
w o ła n ia ;  p o czą w szy  'od naypo w ażn iey- 
azycn i wiekiem  n aystarszycli , aż do 
m ałych d z ie c i;  z któreml Igrać lu b i ł;  
'iak si? stosować umiał r  iż każdego w  
tęschnocie po sobie zostawi! ! —  W  do- 
*»n sw o im . rządny gosp od arz; mąż wier­

ny > o / c k e  t r o s k l iw y  > prż:v s ż ć ż d p jy n i  
m a ią tk u ;  żon? ; d w ie  có ń k iy  i d w ó c h  ze; 
Starsźey c ó r k i  w n u k ó w ;  starannie i  
p r z y z w o ic ie  o p a t r y w a ł . - - 1 D o m o w n i c y  
nie P a n a ;  le c z  o y c a  w  nim tracą. —1 D a  
p rzy jaźn i nie by ł  W p raw dzie  sk o rym  ,  
o w sz e m  w  p - c r w s z y e h  p ozfiam ach  trudnym 
ale g d y  d łu g im  czasem  przyw iązani®  do 
k o go  p o w z i ą ł ,  to uczucie  b y ło  w  n im  
stale i  tak  s i ln e ;  żg g o to  w b y ł  dla przy* 
laciela  w r z y s tk ie  z siebie cz y n ić  o f ia r y  > 
g o t ó w  był  k r e w  sw o ią  przelać ; w  cżerji 
dał d o W e d ó w  n ie  m ało .

S z a n o w n y  cieniu > L ub iłeś  Za źy *  
ci;j d om  gosp od a rz a  i o k o lice  P ę c ie  > 
ż y c z y łe ś  sobie na t e y  Ziemi p o  śm ierci 
sp ocząć. T w ó y  p rzy iac ie l  twroiey woJj 
dopełn ia . T a  z ie m ia ,  od tey  c h w i l i  
d r o ż s z ą  dla  n|ego Została. —  T o  ustron­
ne Zacisze tw o im  g ro b o w c e m  teraz u- 
ś w ie tn io n e , mą p r a w o  sp o d zie w ać  s i ę ,  

' z e  od m i ło ś n ik ó w  p r a w d y ,  c n o ty  na­
u k ;  le ż e l i  n ir  id w ie d z a i ie m ; to p r z y -  
naymniey często w spom inanem  będ zie .  -> 

- Z  Petersburga d, 6  Jiw ietm * d. k » 
W  N a y w y ż s z y m  U k a z ie  J. C .  AL dg 

M inistra S k a r b u , pod dniem m  M a rc a  » 
.w y ra ż o n o  :

R z e c z y w is t e  p o ż y t k i  handlu , p rze­
m ys łu  Pań si W a N a s z e g o ,  sk ło n iły  nas d o  
w y d a n ia  •■owcy tatySfy. P rag n ącied n aK * 
ż e ; iżby P ru sk ie  rękodzie ła  nie p fz ts ta *  
w a ły  Cieszyć . si? p r z y w  l le ia in i ; zapeW - 
monerni dla n ich  p r z e z  k o n w e n c y ją  z  
dnia 7 ( ipj  G r u d n ia  i£ i8  rok u  do u p ły*  
nienia te taź n ie y sz e g o  1 £}** rok p  ,  dó k t ó ­
rego  to czasu m o g ą  b y d ź  u k oń czon e  u k ła ­

d y  obu W w o r ó w  ; W zględem  ż w ią ż k o w f  
h a n d lo w y c h  n? czas następny > R o z k a z u -  
iemy

:... j )  R ę k o d z ie ła  fa b ryk  p ru sk ich  l« ia *  

a s ; p ie ń k ó w e  C kon op n e J ,  w sSniaa* i  

) S ' (



Skik.ywc j nie w y fą c a a ią c  i  t y e l i ,  k t ó r y c h  
^ b r o n i o n e  Iest, w p r o w a d z a n ie  po lipa 
niowey rary ifyy  d o z w o lić  w p r o w a d z a ć  <ły 
ftóssyi w  przeciągu te ra z n ie y sz e g o  1322 
ro k u  , z op ła tą  cła  n azn aczo n e go  w  k a ta ­
lo g u  z a łą c z o n y m  do aktu dopełnienia  z a ­
w a rte g o .  m iyd zy  R o s s y ią  a Prussam i dnia 

7 C1? )  CJ.udnia 1St 3  ?>
2) L e c z  ż e b y  to p o z w o le n ie  na do- . 

•fcrc P m ; > nie s ta ło  się p o w o d e m  do w p r o ­
w a d z a n ia  do R ossy  :i p ło d ó w  innych 
P ań stw  j w  n o w e y  taryffie  zab ro n ion ych , 
u zn aliśm y za  potrzeb n a  p ostan ow ię  s z c z e ­
g ó ln e  p r a y d d ła .  p rżez '  k tóryęh  z a c h o w a ­
nie w ł fż e y  p om icnion e p łod y  Pruskie mq- 
g ą  by d i  w p r o w a d z a n e  i  p o ż y t k o w a ć  z 
p o z w o l o n y c h  w y g ó d .  •

.3) I)l.a -Chyże p r z y c z y n y  f w p r o w a ­
dzan ie  pom ienionyph p ło d ó w  fab ryk  .prur 
- s k ić h , o zn acza  się w  ilości rtasfępukfL-ey: 

L n ia n y c h  i  k o n o p n y c h  foo pu d ów  
c z y s te y  w a g i .  ' ’

V /ełn ia liych  -rooo p u d ów  j ,;czystóy  
wagi.

Skórzanych, za summę podług ceny 
faktury nie wyżey nad i eden jjfłtiłbn ru­
bli aśsygoacyynych,

Sukna p r z e c h o d o w ę g o  fco -oo o  a rs zy ­
nów'.

W  tey  liczbie  nie pbeym u ią  się te rę­

k o d z ie ła  fa b r y k  P ruskich  ; lp ian e , k o n o ­
pn e i  sk ó rz a n e ,  k tó r e  iuż w p r o w a ­
dzone do ' Rossy  i przed za p ro w a d z e n ie m  
w y k o n a n ia  n o w e y  taryffy ,

4) Ilq'ść przewyż.szaiaca liczbę wy- 
rażony, podpada ogólnemu rozrzedzeniu 
nowey taryffy-

i f )  Te przedłużające sfę kn pożyt­
kow i fabryk Pruskich p rzyw ile ie , z koń­
cem roku 1822 usta-ią => a zatem ieśliby w  
fiągu tego roku nie żośtała do Rossyi w- 
p.-rowndzona zupełna ilość , oznaczona,

iu ż  tem samem ni? m o ż e  by dź dopefmO' 
ną w  rok u  1823..

% Poryła d, * 7  Kwietni” ,

W  izb ie  P a f ó w  zdsiaaą teraz 2;
. c z ł o n k ó w  rnĘ»dy senatu B o n a p a rte g o  , z 

któ ry ch  k a żd y  po 24,000 F i . pobiera.
P u łk o w n ik  Ą l l x  ’i  A n d re  p o p r o w a ­

d z o n e j !  p o sta li  ]do Poitiers pod  sad w o y - 
s k o w y ,

O.o P i k a r d y i , do k t ó r e y  2 w s z y s t ­
k ic h  stron dja c o d z ien n yc h  p ó ż a r & F  c ia-  

. g n a  w o y s k a ,  poSzfy ta k ż e  ztąd  d w a  
s z w  a d r o ny i a z. d y  g pifas d y i . D  • i g  paliło  
s ię 1 a w e  na przedm ieściu  A n i lens. Te-  
gożfędma spaliło^się w  M opJencour, Sec. 
%2 d o m ó w ; O sta tn ie  ieonak 'ztamcąd do? 
piesnęróa są mni.ey za trw n ż aią ce .  byie - 
s z c z ę ś l iw y m  p o g o rze lco m  w  departam en­
cie O asy  k a za ł  K ról  yooo- Fr. przesłać.

Jako zn ak  czasu ząsługuie  na wspo-- 
m n e n ie , że ulotne p ism o  n legd y  X. Sie* 
yes f o  p r z y w i le ja c h  L co  iest trzeci  
s t a n ? }  k tóre  w  r. t 7 89 podn ieciło  rew o- 
lu c y ią ,  potem p raw ie  z a p o m n ia n e , te raz  
na notyo  w y d r u k o w a n e  zostało.

W ę z o m /  w  sa li  m uzeum  w y s t a w io ­
ne z o s ta ły  na w i d o k  pu b liczn ość ,  dzielą  
ku n sztu .  P ism a tuteysze czyn ią  W zm ian­
kę q w r a ż e n iu ,  k t ó - e  to  w y s ta w  lenie na 
l ic z n y c h  w i d z a c h  u c z y n i ł o ,  i w szy stk ie  
z g ą d z a ią  s i ę , ż e  nie o d p o w ia d a  o c z e k i­
w a n iu ,  P o  trz e c h  la ta ch  pd ostatniego 

w y s t a w ie n ia  w  r. 1819 i p r z y  zn aeb n e y  
lic zb .e  m ło d yc h  m a la rż ó w  spodziewane* 
się znaleść w ie le  w y b o r n y c h  sztuk. L ięz?  

ba w y s t a w io n y c h  o b ra zów , iest dosyć 
z n a c z n a ,  ale dzieł geniuszu  nie w id ać .  
W i e l c y  Mjstrze s p o c z y w a l i .  N ie  wieku; 

tam  żad nego obrazu 'G ir o d e ta ,  G u erin a  ,O ' . V
a H o r a c y  V ern et  iak  w ia d o m o  c o fn ą ł  
gw oie sz tu k i .  ' D a v id  p o d e s z ły  w ie lf ię ię  
ż y i e  na pbcey ziem i,
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posiedzenie 4 akadem iy on- 

jbyro s’ ę d, 24 b. m, w  > j e l ^ j e y  są l i  In­
stytutu, P. G.ny de Lu ssp,c m ó w i ł  o w a ż -  
r o i c i  umieiętności i tf%za.cifnfki, na feto­
r y  zasługuia. P ,  D u p in  e R p p ły w ie  łjgOf 
dlii na nauki i c Y w i l iz a c y lą  u siwrozy,- 
f.nych in d ó w . P .  QuatreitM’ de Q u in cy  
czyfajł  pnkże r o z p r a w ę ,  - a P .  R aynonard 
ode n a  Małesherbes. W y z n a c z o n ą  przez  
P .  cle M on ticp  n agrod ę z medalu z ło te g o  

: w at  M i ś  rooo»Fr/ ija s p rz y łą ia c t  dobrem 
o b y cza io m  d z ie ło  o tr z y m a ła  P an i  G u i z o t -  
f  *  dom u de Meuian )  za  dzieło w  4 czę-r 
jc ia c h  : “  i iE c o ł ie f  ou P.aąul et Y i c t o r , 
w  rok u  1821 w y d a n e .

D z i ś  sk o n fisk o w a n e  zo s ta ło  w  Kię? 

garrugch  Palnie  - R e i  a! p ise m ko  Euge­
niusza dc Prndel “  Les Etincęlles. W ;

D a r o w a n y  p r*eż  K ró la  .departam en­
t o w i  C h ron dy  p.osąg !Siont«$quteu, zo s ta ł  
$J 22 b. m. u s ta w io n y  z, w i e lk ą  u r o c z y ­
stością  w  sali są d o w e y  w  B crd eau x.

W  p ó ł  u rz ęd ow e pism o A n g i e l s k i e ,  
G o n i e c , pod d, 2? fo. m. w y r a ż a  w br& w  
d aW n jeyszem u  sw o je m u  tw ie r d z e n ia  -i ig\ 
zachod zi ićszczje p o d o b ie ń s tw o , Iż ęrv$z, 
j/o licyczn a  układy w  Stambule sp ory  po­
m ię d z y  R o s s y ią  i T u r c y ią  w  dobrym  spo­
sobie p r z e z  w zajem n e ustąpienia  zą:go_ 

dzonem i z o s ta n ą ,  z s tron y  P o r t y  p rzez  

b o in ź ri , a z stron y  C esarza  A le śa n d ra  
przez m iłość  do i itrzyw iinia  w  Europie 
$'ystematu i do k tórego  ta k  w ie le  się pi ż y ­
c z y ł . *

Z  M adrytu piszą pod  d. .4  K w ietn ia ;  

f* R o z c h o d z ą c e  się tu od n ie ja k ie g o ' c^asu ’ 
p o g ło s k i  o p o ró żn ie n iu  się H iszpanii ą 
f r a n c y i ą  i  o o d w o ł  mui z P a ry ż a  n aszego  
P o s ł a ,  zbite zupełnie przez ostatnią z 
F ra n c y !  nad esz ła  poęztę zostały-  Zresztą  
m niem anie p u b liczn e  o b a w ia  się tu za- 

w.sze w  Jrrótęe nastąpić m o g ą c e g o  o k r o ­

pnego wsj paciku przez  z łe  p o stęp o w an ie  
S k in ó w  , a gorsze le s z c z e  tak  z w a n y m i 
l ib e ra l is tó w , opieszałość r z ą d u ,  k tó r y  
W ię c e j  trudni l.si|. kilkunastu jakob  - u a m i 
i z d r a d z le ć k ‘?mi le k  z a m a c h a m i , niżeli  
resztą  H iszpatuit,  co pow szechne sp raw ia­
nie uko n te n to w  a n ie . ,,

P P ,  D e ło r e y ,  b y ty  offięer yizefy Fr;ff|-:' 
cu zk ie y  ,  P a u l le t ,  b y ły  ch lrd rg  , ĆSflB k t ó ­
r z y  p o śp ieszy l i  tfąi po m oc G r e k o m  , a 

teraz  do M ą r ^ K i  •p.owrp$rjH , osr:
W pism ach p u b liczn yc h  w^zysTkich w a ­
le c z n y c h  w o y s k o w y g h ' . ,  k tó r z y  w t y m ­
że peiu  udaćby się -j, h<r.eli do G r e ę y i , a- 
fcy te g o  nie czyn bli.  O p is u ią  nayężpr- 
nieyszem i farbam i iiievyd.zięczność i me^ 
lud zk ość  G r e k ó w  , k tó r y c h  od nich  do­
z n a l i ,  i  nakgńcu tego a r t y k u łu  . dodaie 
b y ły  R o tm is trz  P e r s ą t ; że  G r e ę j  są roz^ 
b o y n ik a m i i podleni! z d ra jca m i,,  c z e g o  
p a ła s ze m  w  ręku ofiarme d ow ie ść  p r z e c iw  
uerzy m ulącym  p rze c iw n ie .

Z  Londynu d. 06 K w ietnia,

W  n iż s z ę y  izbie  Parlam entu d, 34 
P .  B u rdett  w n io ś ł  w d lu g ie y  m o w ie  adres 
do K ró la  o darow anie  B u n t o w i  resztę 
czasu w ię z ie n ia ,  który, p o  długj.ch spo­

rach 228 g łosam i p r z e c iw  8 4  o d r z u c o n y  
zo s ta ł .  —  W e z o r a y  L o rd  R u s se l  w n ió s ł  o  
reformę jPiirWrteutu. PJan iego  z m ie r z a ł ,  
aby ?'. re p re ze n to w an ych  teraz m iast usu­
nąć i o a  rep rezen tan tó w  i  r ó w n ą  liczb ę  na 
w s z y s t k i e  m iasta ,  k tó re  dotąd  reprezen- 
tn c y i  n iem ałą  , ro z ło ży ć .  U s i ł o w a ł  d o ­
w ie ś ć  , jak ich 1 k ray  od 40 lat doznał o d ­
mian, a izb a  re p re ze n tan tó w  zaw $ ze  w  ie- 
d n a k o w y m  zosta ie  sk ła d z ie  bez w z g l ę d u  
na postęp  ś w i a t ł a , i t- d. L ord  Falkston e { 
P- D en,nan w s p ie ra l i  iego w n iosek*, a P P . 
T w i s s ,  R o b i n s o n , Peel i C ar.in g  m ó w ' l i  

p r z e c iw  niem u.N .akpm ec w n iosek  ie g o \i6$ 
g ło sa m i p r z e c iw  154 o d r zu c o n y  z o s ta ł ,  —
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Ałargr: L cn d oiid erry  za p o w ie d z ia n y  s w ó y  
w n iosek  w z g lę d e m  r o ln ic t w a  o d ło ż y ł  dla 
słabości z d ro w ia  do p r z y s z łe g o  poniedzia ł­
ku.

W e  w t o r e k  podczas w ic l k le y  gali  z  
p o w o d u  r o c z n ic y  urodzin s w o ic h  z m u ­
s z o n y  zosta ł K ró l  dla słabości do o p u ­
szczen ia  sali posłuchań o g o d zin ie  4 z p o ­
łudnia  , ch o ciaż  do g od zin y  f  zieżdzano 
S ię ,  i zn a czn a  l ic z b a  zn a k o m ity ch  osób 
m usiała  bez przedstaw ien ia  odjechać.

W c z o r a y  odbyła się g ab in etow a  ra­
da w  w y d z ia le  sp ra w  za g ra n ic z n y c h .

P r z y b y ł y  tu w e  w t o r e k  sekretarz 
s p r a w u ją c e g o  interessa R z p lt e y  K olum - 
b iy s k ie y  P .  Z e a , udał się z a r a z  do kan- 
c e la r y i  s p ra w  za g ra n ic z n y c h .

K a p ita n  M a n b y k t ó r y  niedawno m iał 
z a s z c z y t  s ta w io n y m  b y d ź  p r z e d  J. K. 
K i c i a ,  w y d a  w k r ó t c e  n o w ą  m ap p ę m o ­
r z a  p o ł u d n i o w e g o ,  przez k tó r ą  o k a ż e ,  
i ż .  ludność n ie z l ic z o n y c h  w y s p  m orza  
s p o k o y n e g o  z ied n ego  pochodzi sz cze p u  i  
żc  h iro g li f ic z n e  z n a k i  od iednego do dru­
g ie g o  końca  o w e g o  m o rza  są zrozumiane* 
P o d c z a s  baw ien ia  K a p ita n a  M an by w  
O  ta hei te K r ó l  i  K r ó lo w a  tey  w y s p y  u- 
d z ie l l ł i  mu zn aki n a y w y ż s z e g o  o rd e ru ,  
t o  iest : k o ń czascym  n arzędziem  Zrobione 
k o ło  na  ciele l e w e g o  k o la n a  z  k r z y ż e m  
p o d o b n ym  do M altań sk ieg o  na środku k o ­
la n a  i p roszkiem  p o ta rte .  T e  i  tern po­
dobn e z n a k i  na ciele w y r y t e  , o z n a c z a ią  

p e w n e  w.ażne zdarzenia- G d y  K apitan  
M a n b y  o d w ie d z i ł  p o te m  w y sp ę  Sand- 
w i c b  ,  k tó r a  b lisk o  5000 m il  oddalona iest  
o d  O taheite  ode/y tai s tary  k ap łan  
K r ó lo w i  Jomahamaha d o k ła d n ie  zn a y-  
d uiąee  się aa ie g o  k o lan ie  z n a k i  i k a ż d ą  
okoliczn ość ta k  d ok ła d n ie  o p o w i e d z i a ł ,  
ż e  K ról bardzo tern ucieszony  ndarował 
an acziue  kapitana i  przez cały czas lego

tt.m baw ien ia  nay w iększe  o k a z y w a ł '  m<i 
w z g lę d y .  Ma in n y c h  w y sp ach  p .c L b n y m -  
że  sposobem o d c z y ty w a n e  b y ły  te zn a k i  
i m ieszk ań cy  podczas k o m p o w a n ia  się k a ­
p itan a  z nay w iększe  m u k on ten to w an iem  
się p r z y p a tr y w a l i .  '

W c z o r a y  o g od zin ie  5 z  rana o b a li­
ł y  się d w a  z a m ie s z k a łe  dr,my w  u l ic y  
B u d g e - R o w ,  p .z e z  co  w ie le  ludzi zabi­
ty c h  lub c ię ż k o  ranionych zosta ło.

G a ze ta  Nantuketu d o n o s i ,  i ż  p rze d  
nieiakun czasem  p r z y w ie z io n o  do tegQ 
m iasta  k a w a ł  d rz e w a ,,  z  którego  zro b io n a  
zo s ta ła  trum na dla  B onaparcego  i n i e ­
które  z  z io ł  na iego  gro b ie  r o z n ą c y c h .

Jeden z tu teyszych  k u p c ó w  o z n a y -  
m i ł  w  g a z e t a c h , i ż  potrzebnie do k a n to ­
ru c z ło w i e k a  ,  k t ó r y b y  do siedzącego  ż y ­
cia b y ł  p r z y z w y c z a jo n y .  Ma to  z g ło s i ł  
się między, innerni jeden, k t ó r y  7 . l a t  w 
w ię z ie n iu  siedział.

O d  10 dni cena p s ze n ic y  na k w a r ­
te rze p o s k o c z y la  06  s z y l in g ó w  i s ą d z ą ,  
iż  bardziey się leszcze p odn iesie  , p o n ie ­
w a ż  c o ra z  m n iey  zb o ż a  na targ i  p r z y ­
w o ż ą .

Jedna z tu te y sz y c h  s ię g a rń  sprzedale  
roczn ie  5 m ili:  x ią ż e k  i  zatrudnia 60 łu­
dzi do usługi, a p rzes z ło  250 in tro l ig a to ­
ró w .  W  1, i-j-jo n le z n a y d o w a ło  się w  
L o n d y n ie  jak  4  do c z y ta n ia  b ib in o tek  , 
te raz  iest ich  p r z e s z ło  i c c ,  a  w s z y s tk ie  

m aią  dosyć c z y t e l n i k ó w .  W  r. z .  sp rze­
dano w  c a łe y  A n g l i i  aj  m ili:  600,000 
g a z e t .

Poseł  H iszp ań ski przy Z jed n o czo n ych  
Stanuch p ó łn o c n e y  A m e r y k i  w y ie c h a ł  z  

W a sin g to im  do Filadelfii-. G a ze ta  tego- 
miasta podaie za p o w ó d  n a g ie g o  iego  w y ­
jazdu u p o w a ż n ia n ie  K o n g re ssu  do u zn a­

nia n iep od ległości  rząd u  p o lu d n io w e y  A~ 
trier y k u
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L is t y  z Karaka? d on osząc  że  k r ó le ­
s t w o  Q u ito  o g ło si ło  s ię  niepodtegfem  
W zg lę d e m  H is zp a n ii  i le c z  c z y l i  p r z y ł ą ­
c z y ł o  się do K o lu m b i i ,  nie w z m ia n k a ,ą .  
P rz y ie m n ie y s z ą  leszcze i esc dla Kokimhi- 
i a n ó w  w ia d o m o ś ć ,  że  C oro  dostało się 
S n o w u  w  ich  m oc . .J A n g l ic y ,  Jenerał 
d 'E v e r e u x ,  P u ł k o w n ik  H a l t , M aiór 
Jo-ang i  w ie lu  in n y c h  o tr z y m a li  w y n a ­
g ro d z e n ia  w  g runtach  , a z a le g ły  żó łd  słu­
ż ą c y m  pod z m a r ły m  je n e ra łe m  K n g lish  
A n g l i k o m  m a b yd ź n i e z w ło c z n ie  w y p ł a ­

c o n y .

Z  Rzymu d. 17 Kwietnia,

O y c ie c  S. w y z n a c z y ł  ie sz cz e  w  r. 
sS i4  p e w n ą  k w o t ę  p ien ię d zy  na coroczn e  
u tr z y m y w a n ie  i ch ęd ożen ie  p u b lic zn yc h  
o b r a z ó w .  P rzez  zrę c z n o ść  kierującego  
eemi p ra c a m i K a w a le ra  C am uccin i  w ie le  
o b r a z ó w ,  k tó re  b y ły  iuż biiskiem i zupeł­
n e go  z a t a r c i a , o d n o w io n y c h  zostało .

W c z o r a y  poicchnl O y c ie c  S. do 
—  S to ją c e g o  przed Porta  F lam in a p a ła c u  Hr. 

C l  ni , g  izie p rze s z ło  p ó ł  g o d z i n y  p r z e -  
" ch odzi!  się po o g ro d z ie .

O d  M is s y io n a rz o w  n aszych  X ię ż y  
D o m in ik a n ó w  w  Tungtjuin w  cesarstw ie  
I n d y j s k i m  A n a m  n a d e sz ły  nader smutne 
doniesienia. N iezdrow e k l im a  i o p ir  bał­
w o c h w a l c ó w  w y s t a w ia ją  tyc h  m tssy io-  
n a r z ó w  na n a y w ię k s z e  p r z y k r o ś c i  ę za­
w s z e  się b łą k a ć  m usza  i nocami się ty lk o  
Schodzą. Z re s ztą  pokaźnie s ię ,  ze  stan 
ośw iec en ia  m ie s z k a ń c ó w  nie jest  ostatni,  
p o n i e w a ż  w  s to licy  C a ch a o  znaleść m o­
ż n a  w s z e lk ie g o  rodzaiu  r z e m ie ś ln ik ó w ,  

t ia w e t  drukarn ie  i i d a r n ie  d z id *

Z  B r u s t LU d, 26 Kwietnia.

X tąze  C a n in o  ( L  lic y  ran B o n a p a r t e )  
*  od iech a ł  w c z o r a y  do R z y m u ,  ale w  k rót-  
&  c e  tu p o w r ó c i .

G a z e t a  nasza W y r o c z n i a  um ieściła  
L a  L i w o m a  i i a s t f p u i | c i  o d e z w ę  ,  k tó ra

IW

V  w *  .

C h u r s z y d  B asza  p o  śm ierci A lego tfrydać 
m iał do G r e k ó w  : <( P o k ó y  j p rzeb acze­
nie pod następuiącęml w a r u n k a m i:  M a­
cie  broń z ł o ż y ć ,  p ła c ić  S ułtan ow i t o ,  
coście  A lem u p ła c il i  »' nie m acie nosić 
k o l o r ó w ,  które p rzezn aczon e są dla M u ­
z u łm a n ó w  , abyście ich  nie zn iew a ża ły  t 
macie o k ry w a ć  się p łaszczam i -z ko ziey  
sierci , a g ł o w y  c z a p k a m i 7; w o l o w e y  

sk ory.  W  j ia y p o k o rn le y s z y c h  ‘ pcośbach 
d o  w y s ó k le y  naszey P o r ty  , gdy o sobie 
m ó w ić  będziecie , dodaw ać za w s ze  m acie 
w y r a z y :  Klopek f ’ples)  K a f f i r  ( 'k a f fe r )  
H eavour (n ie w ie r n y )  , które w y r a z y  o- 
zn aczać  będą w ą sz ą  podleg łość  i n ie w o -  
-lą  iako p r z e w ro tn y c h  C h rześc i ian .  —  Na-? 
szemu Se lihd arow i w y d a ć  macie t r z y d z ie ­
ste z w a s z y c h  d z ie c i  m ę zk ie y  lub niew ie-  
śc ie y  p ł c i ,  a b y  w y c h ó w a n e m i  b y ły  w 
zasadach re lig i i  w ie lk ie g o  naszego  P r o ­
roka  M a h o m e ta ,  j  c. d. , ,

Z  Hermanstadtu d. 1 g Kwietnia, 
Z g ro m a d z en ie  n a c z e ln ik ó w  S e r w i-  

iańskich w  N o w ib a z a r  od m ó w ić  m iało  
p o w tó r n e m u  żądaniu P o r t y  rozbroienia  
m ie s z k a ń c ó w ,  i o ś w i a d c z y ć ,  i ż  w  p r z y ­
padku p o trz e b y  odeprą g w a ł t  g w a łte m .

2  Bremy d. 30  Kwietnia, 

D z is ieysza  G a z e ta  nasza udziela  p o d  
napisem od E lb y  d. 2+ K w ie t n ia  d łu g i  
list  o stan ie  s p r a w  p u b l ic z n y c h  w  R o s ­
sy! i g ru n tu iąc ych  się na n ic h  o c z e k i ­
w an iach. A r t y k u ł  ten p o ło ż o n y  iest z  
Petersburga p o d  d. z <5 M a r c a ,  do k tó -  
yego  przyd any  iest  w s tę p  n a ś tfp u ią c y :

(i P rz y p a d e k  i p rży iaź ń  d o s ta r c z y ły  
nam razem d w a  p r y w a tn e  l i s t y ,  k tó re  
będą p e w n ie  d la  c z y t e ln ik ó w  przy iem - 
n e m i ,  p o n ie w a ż  w y 'a ś n ia i§  stosunki- 
m ię d z y  R o ssy  i ą i T u r c y i ą  j ale że  o b y ­
d w a  p o c h o d z ą  z p r y w a t n e y  korresp on - 
d e n c y i , p rzeto  nie n ad ajem y im  w ię k -  

s z e j  \ya»tości tuad ? asłu gu ląc|  w podo-
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bitych  zdarzeniach.-,,
P ie r w s z y  l is t  z P eterśb m gs zaw fer?  

.w k ró tk o śc i  co następ nie  :• 4  P ow s-zechN  
nie w ie r z ą  w  w o y n ę  .i k a żd y  iest prze­
k o n a n y ,  że  E o ss y ią  p o b jle  I Pb bić musi * 
z u c h w a ło ś ć  D yW an n 1 m w y f i t y  w.giące ztąd  

Soastępncłipł' z m a s ż a ią i fą  d ó.tćrgejfa  w e ­
w n ę t r z n y  stan p a ń s tw a  nakśłtiBC albo 
w o y n e , albo Jpredki-.pol«#i P r z y  z d r o i -  
nościach iak ię  . w  S tarnin; p o d a ła ś  w y ­
jazdu B a r o n a ’ St rago n ó w , '  z a c h o d z i ły  , 
m u sia ła  R c s s y la  gr^h.ce ■ syjftfć Zasłonić 

żąd an fa  s w o ie  p o p r z js  s i ł ą  w oyskow S e* 
A le  kordop. WoyskO,Viy zam ienić sijj  ̂m u ­
sia ł  z  ztineznerm fc®ąz.tai»I n:t form aln e  

w o y s k o r  p o n ie w a ż  P o r ta  roie A z y i a t y y  
JkoW s p r o w a d z a ła  i z  o b o ię ta y c h  oś w ia d ­
c z e ń  D y w a n u  sądzić  n iu irb żn a by i o o 

p m w d z i w y c b  łe g o  zam ysłach . R o s ty la  
chcials* pokoluj- o tem  £,apewhe n ik t  nie 
w ą t p i .  U c z u c i a  C esarza  . s;ą- a ż /  nątfto 
zn an e-  R o s s y ia  u czy n iła  w s z y s tk ie  k r o -  
k v  .dla >tttp.y«na:ma pokóip  ^ i  z  tego  n a ­
w e t  p o w o d u  p rz y ję ła  p o śred n ictw o  wiał - 
k ic h  M o c a r s t w . ,  którego: iiey wieikóśę- 
w c a le  - m e  p o tr z e b o w a ła .  Le.cz u trz y ­
m an ie  wielkitfgjp w o y s lra  pocldgą  -za so­
bą ogrom n e ciężary , k tó re  Jednak d o ­
tk n ię te  p r o w ln c y ie  . Gierpilwle zno^żą ,  
p o m e w ą ż  zaufanie Ich w  Cesarzu iest 
b e z  granic.- T o  w y ja ś n ia  n iektóre  ubo­

czn e o k o l ic z n o ś c i .  M ateryTały dla w o y -  
s k a ,  f u r y ,  k o n i e ,  Scc. ^-akup: one mi z o ­
s ta ły  na p o ł u d n i u ,  ale p ó łn o c  , a z w ł a ­
s z c z a  sto lica  d o s ta rc z y ć  na to rn u sid y  
pieniędzy.- P r z e z  to- z m n i e j s z y ła  się na 
g ie łd z ie  tuteyszey  g o to w iz n a .  Do- tego 

p r z y d a ć  potrzeba p rze o z io ro c z n y  nieuro- 
4-zay j  zam ięst co  d a w n i e j  jn f l i i n t y ,  

K u r la n d y la ,  Estonią I  U k r a i n a  o b fic ie  
d o s ta r c z a ły  R o ss y I  z b o ż a ,  teraz musia- 
ffi© go w  Gdańsku Elblągu zakupyw ać-

O p a n ia - fa g iy ta a  /ńaia .nie obiecuie fepf- 
s z y ch  W idoków  W o y s k o  rm p o ł u d n i u ,  
luko. też  uzbrojenie f io t t y  na c z a r  nem 
m o rzu  sp ra w ie fo  w p r a w d z ie  rucIr ,  ale 
w  p a t a c h  1 miastach tjjstał p r a w ie  od 
roku h a u fc l ,-  p o n ie w a ż  dla podobień­

s t w a  w pfny  nikt nie śm iał w ie lk ic h  

p»zMsTębra£ s p e k u la c y y , ' ti> ł iw e r n n c o w  
n a le ż y  od k u p c ó w  ro z ró żn ić .  W sZ yS t-  
ko  ta  W e s t  p r a w d ą /  i  z  tego p o w o d u  

jPrUgure naród w o y n y ,  p o n ie w a ż  spo­
d z ie w a  się .przez nią 11 stan51 d ocychcza-  
scnptJgc- stanu r z e c z y , M ^gięiw pi'  w y p a d -  
kit  w o y n y  11‘ e zachodzi ża d n a  otjaw a- 
Pr^e^zło- od  §• m iesięcy  ć w lc / a  się w o y -  
ska s z n a y d u ią  się w  .zu p e fo o k i  i  w e  
w s z y s t k o  o p atrzo n e  y o ffTcerow ie i  ż o ł ­
nierkę p a ła łą  c h ę c ią  potykania  się i k o ­
c h a n y  ocł w o y a k ą  ^Monarcha o zn aym ić  
m u p u ż k a z a ł y  i ż  |za p ie r w s z y m  w y ­
strza łem  1  d z ia ła  przyb^dżie do' niego1. 
N a c z e ln i  Wo^zcłwle i je n e ra ło w ie  w i e -  
d z ą  dóbrze ,  i&  Turcy będą się ta k ż e  p o ­
tężn ie  bronić ę j j l c  zw ycięztryo-  ta k t y k i  t 
k a rn o ś c i  i sz tu k i  w o ic a n e y  n i e . m o ż e  
b y d z  wątpliweir.:.. Z  trie-eie-piiw ókią- 
o c z e k iw a n y  tu iest P. T atlszeff.  P o lo ­
w e  e k w lp a r z e  W  W f  X Iążąt  p o s z ły  iu ż  
do M iń s k a ,  ponieważ' p o y d ą  z g w a r  d yla­
m i. <L~q' A n g ie lsk ie  op p d żV cy y n e  p isd la  
o  zbl iżam  u się A n g l i i  do Innego p ó łn o c ­
n e g o  M o c a rstw a  m ó w ią ,-  w i e r z y ć  n ie ’ 
m o ż e m y ,  p o n i e w a ż  Interessa A n g l i i  i  
R o s s y ;  scisło- 2 . sobą są p o łą cz o n e  £i 
nadto; nie s ą d z i e m y ,  a ż e b y  nad T a m iz ą  

o h aw ia n o  się zaślubienia R o s s y i  2 Dar- 
d an eliam i ’ ,,•

( D r u g i  list  w  póWyższyttT w s tę p ie  
w s p o m n ia n y  iest  2 Stam bułu p o d  d. t t  
M a rc a  i za w iera  t y lk o  w ia d o m e iuż o 
łto l ic z n o ś c i  o o drzu ce n iu  ułcńnatum R os-  
s yysk ip g o . )•



2  K R A K O W A  D N I A  15 M A I A  1822 R O K U ' . W E  Ś R O D Ę .

Z  Madrytu d. 15 Kwietnia,

Parmie tu teraz n a y w ię k s z a  s p o k o y -  
nosć. —■ P od ług  doniesienia Stanom  K ról  
p r z y c h o d z i  do zd row ia .

W  Stanach nie za sz ło  w  tę c h  d.Vach 
nic w a żn e g o .  T ru d n ią  się uposażeniem  

d uc h o w ie ń stw a ?  5 D e p u jo w a n y  Sanchez
z w r a c a ł  icn uw agę na Hiszpan ;ko - A m e ­

ryk ań sk ie  posiadłości ? p rop cm iiąc  , aby 
rząd  w i  w y z n a c z y ć  potrzebn y iund.usZ 
na obronę Hasyanuy i P o r t o - R i c o .

O ff ic e r o w le  Piemont^cy podali r z ą ­

d o w i  p rze ło że n ie  ? tiby z P ie m o n t c z y k ó w  
u t w o r z y ł  Jegiion,

O n e g d a y  p atro l  n a ro d o w c y  m i l ic y i  
p o c h w y c i ł  w  bramie Acochafió lud zi  , i 
p o k a z a ło  s ię  p o te m , że to  byli rabusie ? 
k t ó r z y  n ied aw n o  w  o k o l ic a c h  M adrytu 
p o c z t ę  z p r a n c y i  ro z b il i .

G d y  z w y d a t k ó w  na yrydział sp raw  
Zagranicznych o d j ę ł y  Stany Ó m il i .  re.ą- 
1ÓW? przeto  nadal u trzym yw an en ri  t y lk o  
będą p o s ło w ie  w  L o n d y n ie ?  P a r y ż u ,  L iz ­
bonie  i W a s m g to n ie , a przy  in n y  ch D w o  ■ 
f a c h  sp ra w u iąc y  interessa.

Jenerał Campana i lego w s p ó ln ic y ,  

k t ó r z y  za  zd arzen ia  w  d ic : M arca 1820 
w  K adyxie  uwięzionernl w  tw ie r d z y  C ara- 
ca  na w y sp ie  Leon s i e d z ą , p o c z y tu ją  u? 

chysai o n & iz c Z  S ta n y  n a  w n io s e k  R ie g o

przebaczenie za o w e  zd arzen ia  za  ubliża­
jące  ich  h o n o ro w i  1 proszą  o ir.k naypręd. 
sze w  ich  sp ra w ie  w y r o k o w a  ne.

K ró l  zatwierdź/,f u c h w a łę  St£ń6w i  
uznaiącą  p 'eśń R le g o  za m arsz narodo­
w y .

K upcy H iszp ań scy  -udali się do7 A^. 
t ry k i  na zakupienie w ie lb łą d ó w  i rozmno­
żenia ich w  k r a in , p o n ie w a ż  niema nad 
nie d czo d n ic . ,szych  z w ie r z ą t  do r o z w o ­
żenia  c ię ż a r ó w .

Z  Lizbony d. 10 Kwietnia.

Podług  n adeszły ,.h  d z ;ś z Babra d o ­
niesień pannie tam zupełn a  S łp okoyn ośćj  
u c h w a lo n y  p r z e z  Stany n o w y  p r o w in c y -  

ionainy rząd  zo s ta ł  tam  z a p r o w a d z o n y .  
W y s ła n a  ztąd  d. 15 s t y c z n ia  w y p r a w a  
w y s ia d ła  bez żadnej przeszkody do Fcr-- 
nambuko. v—  X że  Rejent m ia n o w a ł  w 
R i o - J a n e i r o : P. Andrade de Sj!va M ini­
strem s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  i zagranicz­
n ych  ■, P. P in to  de Miranda- M inistrem  
s k a r b u ,  a M arszałka p oln ego O l ł v e i r a -  
A lw a re s  M inistrem  w olen n ym . W i e l u  

o ff icerów  i z .ołnierzów P ortu g a lsk ich  p r o ­
sili o p o z w o le n ia  W y y fc ia  ze  s]użl y i p o­
zostania  w  B raz y li i  ia k  p r y w a t i r  ludzie .

K ról  z  n a y w ię k s z ą  sumiennością p o ­
stępuje na p rze p ls a n e y  przez n o w y  p o r z ą ­
dek rzeczy  drodze.
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Z  H a s i d, 30 K w ietnia.
K r ó lo w a  po nadeyściu  d w ó c h  goń­

c ó w  od K r ó ie w ic a  N a s tę p cy  t r o n u ,  że 
l e g o  M ałżonka co  c h w i la  sp o d zie w a  Się 
„swoiego r o z w ią z a n ia ,  poiechała  za raz  do 
S o esd yk  ę lecz  do tey c h w i l i  nienade- 
sz ła  leszcze  w ia d o m ość  o i e y  r o z w ią z a -  
tx~ u,

K róleW lc F ry d e r y k  p o le ch ał  z  Kró- 
ie w ic e m  Pruskim W ilh e lm e m  na k i lk a  

dni do p o łu d n io w y c h  p r o m n c y y .
Z  B a t i w i i  nadeszła w ia d o m o ś ć ,  że 

w  N a n g a z ik i  w  Japan burza d. 10 W r z e ­
śnia p o c z y n i ła  tak że  w ie lk ie  s z k o d y .  Po- 
o b a la ła  d o m y ,  p a k o w n ie ,  i t. d. Z a ra '  
ź l  w a  choroba ustała  w  B a ta w ii  i Soura- 
b ń i a , ale  Trassuie le s z c z e  w  w s c h o d n ic h  
o k o l ic a c h  J-iwy 1 na Madura,

Z  M artelii d. 13 Kwietnia.
Jenerałne zgrom adzenie  G r e k ó w , 

które naprzód  zebrało się w  K o r y n t ,  u- 
c h w a l i io  na nrocfcystem po siedzeniu w y ­
słać 4 p o s łó w  dę D w o r ó w  R.ossyyskiego, 
A u s t r i a c k i e g o ,  A n g ie lsk ie g o  i Fran cus­
k ie g o .  P o m ię d z y  w i e k i  cywilnem u i w o y -  
s k o w e m i u s t a w a m i, k tó re  w  im ien iu  tego 
zg rom adzen iu  ogłoszon em i z o s t a ł y ,  w i ­
dnieć się także  daie o zn acz e n ie  bandery 
Helleńskiej/ , k tó ra  składa się z k o lo r ó w  
c z a r n e g o ,  c ze rw o n e g o  i b ia łe g o , p o c h y ło  

um ieszczonych j ną iedney iey stronie 
Łtsayduie się obraz Miner w y , a -drugiey 

Feni.xa,
W  G e n u i zakupić  m iano na rachu ­

n e k  rząd u  A n g ie lsk ie g o  zn a c zn ą  ilość 
ż y t a  d.o M alty  i G ib ra ltaru  p rz e z n a c z o ­

nego.
Z Striziarga Ł  21 Kwietnia.
Z y k  n y  w p o ś r ó d  p o kolu  , |a prze­

c ież  z w i ą z e k  z n a s z a  cytadelią  iest tak 
dobrze lak przecięty.. M ó w i ą ,  Iż  od cza-:

su iak Strazburg  sn ayd uie  się w  rękach 
F ra n c u s k ic h  nie b y ło  ie sz cz e  tak ieg o fp rzy -  
p a d k u ,  i  z n ie c ie rp l iw o śc ią  Oczekuieroy 
zm ian y  tego  stanu r z e c z y ,

Z  Florencyi d. 10 Kwietnia,

J. C e s a r z e w ic o w s k a  Mość W» X ż e  
nadał X c iu  K a m i lo w i  Borghese ( s z w a ­
g r o w i  ś. p. N a p o le o n a )  z  ca łą  ie g o  ro ­
dzin ą  F loren cki patr ion at.

W  M orei i H ellas zn ayd u iące  się 
gru n ta  i pałace a g ó w  ,  sultanck i in n y c h  
d w o rz a n  w y s t a w io n e  są na sprzedarz ę 

le cz  pu b liczn ość  n ie d o w ie r z a  b e z p ie cz e ń ­
s t w u  kupna.

O d  granic Maltańskich d. 13 Kwietnia.
D .  xo b. m. p o p r o w a d z o n o  do S /r  

liStryi 7 B o ja r ó w  , z k ą d  posłanemi b y d ź  
m ałą  do Stambułu. R eszta  p o zo sta ły ch  
Iest ścisło strzeżona. W i e le  T u r k ó w  
c ią g n ie  do m n ie y sz e y  W o ł o s z c z y z n y , 
p o n ie w a ż  w  pr*ypadku w o y n y  o b aw i.ń ą  
się p o w sta n ia  S e r w iia n ó w .  K ra io w ą ,  
c h c ie l i"  o n i  iu ż  s p a l ić ,  ale Hiaia - B e y  
nie dopuścił.

Z  Zemlina d. 14 Kwietnia.

W  Sąlon ice  został d. 31 M arca K o n ­
sul S z w e d z k i ,  C y r y ia k  c a n i  10 , 7. k i l ­
kunastu G r e k a m i  u w ię z io n y .  Przed p o r ­
tem S a lo n ik i  k r ą ż ą  o k rę ty  G r e c k i e ,  któ­
r y c h  w tam teyszyęh  w od ach  p o k a z u ie  
się znowu zn aczn a  l ic z b a ,  i g ło szą  o od- 
niesiouem  na m orzu w le lk ie m  nad T u r ­
k a m i z w y c ię z t w ie .

Z  Sztokólmu d. 26 Kwietnia.

D e y  A lg ie r s k i  p rzy s ła ł  z a ż a le n ie fn a  
K o n sula  naszego P. B u rstró m , i J. K. M* 
za lecił  k o m m iss o ry ja ro w i k o n w o jó w  aby 

w s z e d ł  w  rozpoznanie  p o stę p o w a n ia  Kon­
sula, S ą d z ą ,  i ż  będzie o d w o ła n y .

S ł y c h a ć ,  i ż  w y z n a c z o n y  przed  k i l ­
ku  la ty  kom m itet  s k a rb o w y  będzie ieszc :.c
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Ićilku członkami pomnożony , ażeby p o ­
dać się tnaiące pi zyszfemu S ty m c w i  pro- 
iekta  skarbowe w y g o t o w a ł  i  należycie 
ffozważyf.

Handel że laze m  sztabow em  i ogó łem  
«• y w ó z  n a s z y c h ,  p ł o d ó w  -ustał od nie­
ja k ie g o  czasu,

W  N o r w e g i i  r ó w nk  j a k  tu naSftą- 
§ufa Iuż zu p ełn a  w io sn a . K r ó le s tw o  to 
a a m y śla  także z a ło ż y ć  'bank o sz czę­
dności.

Z  Frank/ortu d. 23 K wittn.il.
XJap.ery stanu w  ‘ie d u a k o w e y  stoią 

tu cenie i byn aym n iey  sif  ilie p o d n o ­
szą.

N iderlandski u r z ę d n ik , k tó r y  zna­
c z n a  k w o t ę  p ieniędzy z  kassy Króle w -  
c k ie y  z a b r a w s z y  ,  z a  gran icę  u ie c h a ł,  
■został tu na żąd an ie  Nidetjandskiego 

kem m issarza  p r z y t r z y m a n y .  Pieniądze 
d a ł  z b ie g ły  do sch ow an ia  w ła ś c ic ie lo w i  
g o ś c in n i ,  w  k tó r e y  stanął le c z  n ie  zn a- 
ilaz io  się iu ż  la k  5000 Fr« W y d a n i e  g o  
z o s ta ło  t y m c z a s o w o  w s t r z y m a n e , p o ­
n i e w a ż  z  N id erlan d am i niem a u m o w y  
JWzalemnego w y d a w a n ia .

O d  brzegów F e  kary d. 27 Kwietnia.
B an k iero w ie  bracia R o th sc h iid  r o z ­

p o c z ą ć  w  L on dyn ie  m ie li  układy o  no­
w ą  p o ż y c z k ę  dla iednego z  w ie lk ic h  lą ­
d o w y c h  M o c a r s tw  , które w  pt» ypadku 
w o y n y  w y s ta w ić  ch ce  60,000 p o s i łk o w e g o  
tw.oyska d la  Rossyi.

P .  Zea w e z w a ł  tak ż e  S z w a y c a r y ią  
d o  uznania  K o lu m b iy sk iey  R z p l t e y  i  za­
w a r c ia  h an d lo w eg o  traktatu,

O b ie  iz b y  S ta n ó w  Badeńskich p r z y ­
j ę ł y  p r o le k t  w z g lę d e m  w o ln o ś c i  w y ż ­
s z y c h  nauk bez r ó ż n ic y  stanu. —• N a  ie 

dyu astem  p osied zen iu  ty c h ż e  S ta n ó w  
w n ió s ł  D e p u to w a n y  R a s s e r m ą n a b y  
jprośft W -  X cia  o  r r o ie k t  do u s t a w y ,

i ż  p o k l  F ra n cyia  *iie zmieni .celnego 
s w o ie g o  systematu zabronić w p r o w a d z a ­
nia  do kra i u w s z y s t k i c h  p ło d ó w  i fa ­
b r y k a t ó w  Fran cuzkich  , a n a  p r z e c h o ­
d zą ce  n a ło ż y ć  takie c ł o , k to re b y  za k a ­
z o w i  W y r ó w n y w a ło ,

Z  Weimaru d. 30 Kwietnia.
W . X ią ż e  nasz p r z y i ą ł  n a  siebie 

do s ta w ę  do w o y s k a  z w i ą z k o w e g o  Saźdy 
i  arty lery i  za  Xiążęce D o m y  S zw arz*  
burg - Sondershausen i  Sc h w arzh u rg  R u- 
dolfstad t.  U k ła d  w  te y  m ierze podany 
zostanie  S e y m o w i N iem ieck iem u  do za­
tw ie rd z e n ia .  j a z d a  W e im a r s k a  stać bę­
d z ie  w  Eisenach.

N astęp cą  W ,  K ię z tw a  naszego z  M ał­
ż o n k ą  s w o ią  sp od ziew an y tu  jest na p o -  
w r o t  na p o c z ą tk u  C z e r w c a  z  Peters­
burga.

pttia *3 i 14 Mata l&sa.
Cetih tboi rdżaego gatunku aa Targa ar 

-Srokowie sprzedawanych.
t. s. »• 4.

le r z łe  FM, ir, Z*, ąr. Z i . fr. M t.gr,
—  Pszenicy 21 —  13 1$ 18 — »? —
* -  Zyta 18 —  — •6 >5 <5 —  ~
—  Jęczmienia 13 —  <2 15 11 — —» —

• Owsa 7 —  d - S *s — —
—  Jagieł Ą% —  40 — — — — X—
—  Grocku 19 —  18 — 17 — — —
«r Saeyaku —  —  —  —

W bdańeka dnia 3 M ais. 
Łasst 39 Borcy «*y noszący.  

Pszenicy c Zip- 560 do 800.
ż y ta  —  —  33J —  44®-
JecŁinieoia *— —  220 —  * 4®«
Owsa —  —  200 —- 220.
Orochii —  —  260 —  32*

B i e g  F i e a i j d e y  
W  K ralow ie d. i 3 tdaia.

G ier: Zh Holi: monetą Coorant Złp. 2® 8T< • * 
—  delto Cesar ski  . . .  —  V ,  6



)(  ^ 2  )(  10*

F ry d .  Pruskie  . . . . —  . 3S —  —  g o ,  dana będzie p ie r w s za  repreZen tacyU
i  j jd o r  . . . . . . • — . . J7 —  — ' ł^rotofiii  b a rd zo  za b a w n e y  w  2 aktach  z«
soto  f r . n k o w y  . . . . —  . 33 — —  Ś p ie w a m i,  o ry g in a ln ie  w ie r s z e m  u fożp -
Szeidy Wiedeńskie za 100 —  . 230   n e y , pod napisem  : A Ti B  a s z a J a n  i- -
Z lo ty  ryński Sieinami • —  ,  1 —  21 ny. —  Którą poprzedzi  w c a le  n o w e  K o -

1 ■— i« i m e d y a ,  z ł an cuzln ego  p rz c t lo m a c z o n a
T E A T R  U R O D t w f !  P ^ e z  A . Ż ó łk o w s k ie g o  w  1 akcie  , p o d

T _ , . . n apisem : D w i e  T a - e m n i c e .
Jutro w c  C zw artek , to iest d, róMaia tr , . , , „  T _

1822 ,  na ben efis  Ig n a ceg o  R o m a n o w s k ie -  W  1 icdziełę  a. 1 9 ,  O p e ra  Jan z  P aryzjU

~     " D  O  N r E s  T  e - n  T aV  ^  —  — -
W y d z i a ł , D o c h o d ó w  P u b lic z n y c h  i Skarbu w  Senacie R z ą d z ą c y m  W o l n e g o  1 

N ie p o d le g łe g o  ; ściśle N eutralnego Miasta K r a k o w a  i lego O kTęąu. —  P odale  d o  
w i a d o m o ś c i ,  i ż  z  m o c y  U c h w a ł y  Senatu R z ą d z ą c e g o  7. dnia*'« b. m. N r. 1J74 w  p i ó ­
rze  W y d z i a ł u . w  dniu  21 b. m. od g o d zin y  10 zT an a odbędzie się J icy tacy ia  p u b lic z ­
na d z ie r ż a w y  p o b o ru  kon sum cy  ynego ż y d o w s k ie g o  w  O b w o d z ie  C h r z a n ó w  na r o k  
jeden  to iest  od dnia 1 C z e r w c a  r . b .  do k o ń c a  Mała 1S23 od ceny p ie rw s ze g o  w y ­
w o ła n ia  Z ł p .  S196 ro c z n ie .  V a J iu m  w yn o si Z ip .  820. O  w aru n k a ch  d o ty c h c za s o w y  ni 
k o n tra k te m  objętych  w, B ió rz e  W y d z ia ł u  w iadom ość k a żd eg o  czasu udzieloną będzie. 
W  K r a k o w i e  d. 10 M aia 1&22.

Grodzicki ,
Gadom ski, 5 . W .

W  dniu 17 Mała r. b. o g o d zin ie  9 z  rana na K a zim ierz u  ż y d o w s k im  i w  K ra ­
k o w i e  odbędzie się łicyta.cyia na w y d z ie rż a w ie n i ' :  g le trĄ e , tc iest .od dnia 1 C z e r ­
w c a  1822 r. do dnia Ostatniego Maia 182! roku, sttiepu do handlu s łu żąceg o  w  domii; 
p o d  L .  79 ,  na Kazim ierzu  w  ż y J ó w s k im  m ieśc ie ,  w  drodze e x e k u c y i  S ą d o w e y  j c h c ą ­
c y  l ic y to w a ć  ra c z ą  się w  vadium  Zip. 72 o p a t r z y ć . —  W  K r a k o w ie  d. 11 M aia 182*7

H . Salomoński, K . S.
B u h a y  T y r o l s k i  w  p ią ty m  r e k u  do b y d ła  zdatny ; w  N ie d ź w ie d z iu  y/e d w o ­

rze  iest  n a  sp rzedarz .  N a  m ieyscu  o iego  cenie d ow iedzieć  się m ożn a.

W  K a n c e lla r y i  E k o n o m ic z n e /  w  T e n c z y n k u  w  dniu 3c im  C z e r w c a  r. b. od­
byw ać się oędzie ' i c y t a c y .a  K a rc z m  do H ra b s tw a  T e n c z y  ń ;kiego n a le ż ą c y c h ,  a 
t o  na r o k ' ieden. od i g o  L ip c a  1522 do ostatn iego  C z e r w c a  1823 1. .Konkurenci o  
k o n d y e y i a c u  w  te y ż e  K an ce llary i  • będą za in fo rm O w a n e m i,  le c z  bez Y a d iu m  do l i ­
c y t a c j i  p r z y p u s z c z o n e m i  n i e  będą.

gdz?6' t e a tr z y k  i b u l e ,  ró w n ie  podćzas tego roczn ych  K ąp ie l  d a w a n e ,  i rp rz y ię m w j  
w i e c z o r y .  O s o b y  p o/rzebuią.e  k ą p ie l i  m ineraln ych , ż e l a z n y c h ,  ta k ie m iż  usłużone

k o w e m , u stan o w ion a  iest z strony R ząd u  p o c z t a ,  na czas ts w a lą c y c h  K a p te i i .
Już od d a w n a  w s ła w io n e  są K r z e s z o w ic e  z p iękn ości p rom en ad , ogrętdóuś, i 

o k o l ic  p y s z n y c h  j  u w i e l b i  one tegoczesn y pełen geniuszu  P oeta  F. W ę ż y k  w  
r.wem Pouęmacie << O k o l  ice K r a k o w a , ,  w  r. 1820. D z i ś  coraz  n o w y c h  ' p rzy b y w a  
i  n u p ię icn ień , kc-Me j  W . łtn fo iS  A rtur P oto ck i  ,  D zicdO c. H rab stw a  T e n c z y n s k i e g o *  
C ł a  u p r z y ie in n ie n ia  niieysca  t w o r z y ć  p o stan o w ił.


